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— Onegdaj w K ościele PANNY M A RJi na jjow em - 
M ieście, w czasie Sum m y, liczny chor Am atorów, pod 
dyrekcją P , Pawlem kiego, Artysty opery, w ykonał Mszę 
Krogulskiego; na G raduale: Glos auszy , Adolfa Ada
ma (solo sopran); na Offcrtorium . duet Donizeltego 
(tenor i bas; na Benedictus: Modlitwę Belłiensa (solo so 
pran); a  na A g n u s: kwartet z chórem  Roztworow-

— Wczoraj, w Kościele parafijalnym g g0 Karola 
Boromeusza, przy ulicy Chłodne], obchodzonym był 
Odpust tegoż Świętego, a zarazem pam iątka poświę
cenia Kościoła. Summę celebrował tu JX. Rogowski, 
który następnie miał na Nieszporach Kazanie, w cza
sie Summy słowo Boże głosił JX. Dąbrowski, obaj 
W ikarjusze miejscowi.

— Sprawozdanie Komitetu ustanowionego do roz
działu wsparć najbardziej dotkniętym klęską wyle
wu rzeki Wisły, z summy rs. 200,000, na ten cel 
Najwyżej udzielonej, zamieszczone jest w dodatku 
do Nru 244 „Dzień: W ar:)“ . (Dz. w.)

—■ Najjaśniejszy Pan, w skutek przedstawienia 
Rady Znaku Honorowego nieskazitelnej służby, Naj- 
łaskawiej udzielić raczył zuaki honorowe nieskazi
telnej służby: za  lat XV; 1) uwolnionemu od służby 
byłem u nadetatowemu urzędnikowi b. Komisii Rzą
dowej Oświecenia Publicznego, Sekretarzowi Kole
gialnemu, Felixowi Dorantowiczowi; 2) M łodszem u  
Referentowi Kancelarji Komisji Emerytalnej w K ró 
lestwie Polskiem Adamowi Dernby. Za lat XL- 
3 ) b. Stałemu Członkowi b. Rady Stanu Królestwa 
Polskiego, Rzeczywistemu Tajnemu Radcy, Senato
rowi Romualdowi Hube; 4) Członkowi Warszawskich 
Departamentów Rządzącego Senatu, Rzeczywistemu 
Radcy Stanu, Alexandrowi Noińskiemu, i 5 ) uwoj. 
nionemu od służby b. Referentowi biura Rady Głó - 
wnej Opiekuńczej akładów Dobroczynnych przy Ko
misji Rządowej Spraw Wewnętrznych R > Ho_ 
porowemu, Janowi Słoneckiemu. (Dz. W )

— Rektor Szkoły Głównej. Kandydaci do Szko
ły Głównej, którzy przy tegorocznym zapisie nie zło
żyli dostatecznie egzaminu z ję zyka ruskieR0  j d,a 
tej tylko przyczyny nie zostań przyjęci do Szkoły 
Głównej, mają jak  najspieszniej w interesie własnym 
zgłosić się do Rektora z patentam i gimnazjalnemu

(Dz. War.)
— R ząd  Gubernjalny Lubelski, na zasadzie a rty 

kułu 6go Ustawy o ubezpieczeniu transportów lą 
dowych i wodnych, podaje do powszechuej wiadomo
ści, źe z dniem 20 Października (1 Listopada) u s ta 
je na rok bieżący przyjmowanie ubezpieczeń t r a n 
sportów wodnych, na rzekach przecinających terito- 
rjum Gubernji Lubelskiej, i że Komisanci ubezpie

czeń, otrzym ali polecenie, od tej daty zaniechać wy
dawania świadectw dla osób życzących jeszcze w roku 
bieżącym przystąpić do ubezpieczenia. (Dz. W.)

— B ank Polski podaje do wiadomości osób in te
resowanych, iż w ypłata procentów rocznych od fun
duszów instytutowych i kaucji w Banku lokowa
nych, przypadających do wypłaty, poczynając od 
dnia 19 Czerwca (1 Lipca) r. b,, dopełnianą będzie 
właścicielom, albo bezpośrednio w Kassie Banku 
w Warszawie, albo też przez assygnacją na tę  Kas- 
sę Skarbową lub Bankową w kraju, k tórą żądający 
w odniesieniu się swojem do Banku wskaże. (D. W.)

— W  rozkazie Ober-Policmajstra do policji w yko
nawczej wydanym , zamieszczono: w kontrakcie za
wartym z decyzji b. Rady Administracyjnej na 12-to- 
letnią dzierżawę Dworu Gościnnego od 22 G rudnia 
(3 Stycznia) 1866/7 r. wyrażono: w żadnym sklepie, 
składzie i straganie, mieszczącym się w gościnnym 
dworze, nie może odbywać się sprzedaż wódki, piwa 
i innych trunków, jak  również świeżego mięsa.— Gdy 
jednak pomimo tego zakazu, w wielu sklepach i s tra 
ganach gościnnego dworu, sprzedaż świeżego mięsa 
prowadzi się, w zastosowaniu przeto do odezwy 
M agistratu m. Warszawy, zalecam policji wykona
wczej zarządzić usunięcie tej sprzedaży i niedopu
szczenie jej na przyszłość. (Gaz. Polic.)

— W  rozkazie Ober-Policmajstra do policji wyko
nawczej wydanym , zamieszczono: Zalecam policji 
wykonawczej zwracać baczną uwagę: a) ażeby la
tarnie miejskie zapalane i gaszone były w czasie ta- 
bellą oznaczonym; b) ażeby płomień w tychże la ta r
niach, nie był umniejszanym dowolnie przez obsłu
gujących, jak  to dotychczas ma miejsce, lecz u trzy
mywanym był zawsze w takim  rozmiarze i mocy, 
jak  przepisy o oświetlaniu gazem wymagają, a m ia
nowicie: aby każdy płomień gazowy w latarniach 
miejskich, m iał szerokości 3 a wysokości 2 werszki 
i odpowiadał światłu 7 świec woskowych, licząc 4 na 
funt. W razie dostrzeżonych uchybień pod tym wzglę
dem, donosić mi, dla zniesienia się z Prezydentem 
miasta, w celu pociągnięcia winnych do kary według 
całej surowości przepisów.

Na zasadzie § 257 przepisów o akcyzie, każdy 
zakład w którym  sprzedaż trunków odbywa się, po- 
wiuien mieć stosowny szyld; tymczasem dostrzeżono: 
że niektóre zakłady propinacyjne, wywieszają nie
odpowiednie tem u handlowi szyldy, jak  np. zam iast 
„Traktjernia lub garnkuchnia z cząstkową sprzedażą 
trunków “ napisano „Sprzedaż wódek i likierów" i t. p., 
na co patenta po wyższej opłacają się cenie; z tego 
powodu zalecam policji wykonawczej sprawdzić i naj
ściślej dopilnować, ażeby każdy zakład posiadał szyld 
odpowiedni do konsensu, na mocy którego handel 
prowadzi, t. j., ażeby na szyldzie wymieniony był



literalnie taki rodzaj handlu, jaki w konsensie jest 
wyrażony. (Gaz. Polic.)

Przyjechał do Warszawy: Radca Tajny Senator, 
Socowtew, z m. Smoleńska;— wyjechali: Jenerał-Ad- 
ju ta n t J. C. M. Patkul, Naczelnik 3ej Grenadjerskiej 
dywizji, i Jenerał-L ejtnant Żukowski, Komendant 
twierdzy Nowogeorgiewskiej, do tejże twierdzy.

— Za duszę ś. p. Teofila Czernickiego, Sekreta
rza  Rady Opiekuńczej Śgo Kazimierza, odbędzie się 
w Kościele Sgo Krzyża, ju tro  t. j. w Środę, Wotywa 
żałobna, na k tórą  Krewnych i Znajomych zapra- 
sza się. (16,243.)

— Em ilja z Woszczyńskich Mitte, Zona U rzędni
ka, zm arła dnia 15go Października r. b., w mieście 
Łowiczu. Pozostała Siostra, zaprasza Fam ilję na 
Nabożeństwo żałobne, odbyć się mające, za duszę 
Kmilji i ś. n. Lucjana Męża zmarłej; w Kościele pa- 
rafijalnym Sgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, 
ju tro , o godzinie 9ej rano. (16,230.)

— Przeprowadzenie zwłok ś. p. Michaliny ze Stu- 
bielewiczów Oczapowskiej, zmarłej w W urzburgu d.

go Wrześ. r. b., z kościoła parafjalnego w Wawrzy- 
szowie, na cm entarz tegoż nazwiska, wraz z nabożeń
stwem żałobnem, za spokój jej duszy, odbędzie się we 
Czwartek d. 7go Listop. o godz. w pół do H ej rano. 
Niepocieszony po stracie Matki Syn, zaprasza Kre
wnych, Przyjaciół i Znajomych. (19,000)

W Petersburgu dnia Igo b. m. zakończył życie 
Jenerał-M ajor Micbał Kniaziew.

— W Berlinie dnia 29go z. m. rozstał się z tym 
światem Mikołaj H r Murawiew.

— Warszawskie. Towarzystwo Dobroczynności — 
We Środę, to je s t dnia 6go b. m., od godziny lOej 
rano, poczynając, odbywać się będzie w gmachu 
Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności, przy 
ulicy Krak: Przedmieście, N r 370, licytacja na sp rze
daż rzeczy pozostałych po ubogich, zmarłych w In 
stytucie Starców i Kalek. (D. W.)

— Wczoraj, w Resursie Obywatelskiej, P. Beneveni 
m iał siódmą z kolei prelekcję „o Wystawie Paryzkiej,11 
na korzyść W arsz. Tow. Dobr. Straszna niepogoda ja 
ka wczoraj miała miejsce przez dzień cały, t. j. n ie
znośny wicher, śnieg natychm iast rozpuszczający się 
i połączony z deszczem, niedozwoliła liczniej zebrać 
się Publiczności. Mimo jednak takiego stanu powie
trza, było osób 50. Zajął się tym razem Prelegent 
oddziałem Turcji, Siamu, Japonji, Maroko, Tunis, Al
gieru i BrązyIji. W oddziale Tureckim zwraca uwagę 
projektLeyala, inźeniera Francuzkiego, wiaduktu, bu
dować się mającego w Konstantynopolu. W galerji 
pracy jest kilka płaskorzeźb i pismo ćwiekowe s ta ro 
żytne odnoszące się do starożytnej Syrji i t. d. Wy
stawiono tu  także parę obrazów Hamdibeya i portret 
Sułtana przez Ahmeda-Ali. Efendiego. Jakkolwiek 
prace te wróżą dopiero o dalekiej przyszłości na po
lu malarstwa w Turcji, za to wyroby tego kraju, ja k : 
dywany, hafty, fajanse, są odznaczające się. Najdo
kładniejszą ze wszystkich krajów Azjatyckich, jest ga
lena Japońska. Tu godne są widzenia: pudełka igraci- 
ki ornamentowane srebrem lub kością słoniową,bron
zy, lajansy, kryształy i szable. Meble pokryte poko
stem różnokolorowym, sławnym na cały świat, który

wydaje krzew zwany Orosino Ki, są okazem wybitnym 
wyrobów Japońskich. Dopełnieniem tej wystawy jest 
domek słomą kryty, w którym  żywe widzieć można 
Japonki. Chiny odmówiły Rządowi Francuzkiem u 
należenia do Wystawy i kilku tylko negocjantów zaim 
prowizowało na placu Marsowym wystawę Chińską. 
Oddział Persji słabo bardzo jest reprezentowany. 
Z Afrykańskich posiadłości pierwsze miejsce trzym a 
Algier. Najwięcej zwracał tu  oko zbiór produktów 
surowych, w które obfituje ta  prowincja. Bawełna 
z Oranu otrzymała wielką nagrodę. M arokańskich i 
Tunetańskich krajów wystawy, ktoś już określił sło
wami: „że są nowością pełną nadziei w przyszłości “
Nakoniec rzecz swoją zakończył Prelegent o Brazylji 
k tóra w niedługim czasie stanie na równi z innemi 
oświeconemi narodami świata. Oklask szczery zgro
madzonych osób, był podzięką dla Prelegenta za jego 
zajmujący i dobrze wypowiedziany odczyt.

— Dowiadujemy się, iż zajmujące odczvty „o W y
stawie Paryzkiej," które miewa P. Beneveni na ko
rzyść ubogich, pod opieką Warsz. Tow. Dobr. zostają
cych,.nieżałując S1fói bezinteresownej pracy dla dobra 
cieipiącej ludzkości, ukażą się niebawem w piśmie 
przez Panią Dobieszewską wydawanem, p. n. „Kółko 
domowe.11 Czytelnicy zatem pisma tego, mianowicie 
na prowincji zamieszkali, zadowolą swoją ciekawość 
co do tej sławnej wystawy, odczytają bowiem prace 
P.Beneveniego, dawniej Professora Szkół publicznych, 
który w r. b. osobiście zwiedził rzeczoną expozycję i 
ze znajom ością rzeczy i staran iem  sk reś lił nrace  
swoją. 1 s

“-  I  — Sielanka dram atyczna w jednym akcie, 
pod ty t; „Zbudziło się w niej serce", tłóm aczona 
z Niemieckiego (p. Koenigswinter). a przedstaw io
na wczoraj po raz pierwszy w Teatrze Rozm aito
ści, jest jedną z sztuk opierających się głównie 
na charakterach, a przez to wymagających o ile 
można najlepszej gry artystów. C haraktery w S ie
lance, o której mowa, są przeprowadzone ze znajo
mością, zwłaszcza trzy główne postacie. Jedna z nich, 
to jest Kapitana Wolf harda, została powierzoną Panu 
Grzywińskiemu, który zrobił z niej co mógł zrobić 
artysta  z niewielkiem jeszcze doświadczeniem sce- 
nicznem, i niekoniecznie usposobiony do roi uczu
ciowych, ale nie zrobił tyle, ile było potrzeba. Rolę 
młodziuchnej, naiwnej wnuczki K apitana, Panna 
Urbanowicz oddała daleko szczęśliwiej, do czego nie 
mało przyczyniła się i odpowiednia postać młodej 
artystki. W niektórych ustępach jej gry, przebły- 
skiwał prawdziwy talent, jakim ^Panna Urbanowicz 
jest obdarzona i jak i szczera praca korzystnie roz
winąć może. Trzecią z tych główniejszych postaci 
jest Drszula, stara gospodyni K apitana, k tó rą  P an 
na F igarska odegrała bez zarzutu. Charakter od 
początku do ostatka był utrzymany, w głosie prze
b ija ła  się starość, nieujmując urozmaicenia in tona
cji, słowem Panna Figarska, może najlepiej wywią
zała się ze swego zadania. Niewielką rolę Volknera, 
nadleśnego, oddał starannie Pan Ostrowski; przy
najmniej znać w nim było dawnego wojskowego. 
Również m ałą rolę Bogumiła (kochanka), odegrał 
bardzo dobrze Pan Tatarkiewicz. Sztuka przetłó- 
maczona gładko, powszechnie się podobała; po skon-



-  15(35 -

czeniu wszyscy artyści zostali zaszczyceni przywo-

— Zimowy Sezon Opery Włoskiej w T eatrze  Tei 
Królewskiej Mości, w Londynie n
28 mym z. m. operą: ^
składają, Panie: Titiens, Trebelli* h n ^  ’ w IUPI>e 
wie), Sinico; Panowie: BettTni r L ?  J  
Gassier, Santley i H ó h le r W yaisZawie)’

P a ^ k ió ^ aKonsrrw^torfnmW,kt^ ar3'faWiaaiD’' ^
ską grą na wiolonczeli i 7  Za SWą mist,'zow'
mał nagrodę dał dnia ’w  hlonoszoao’P,erwsZii 0^ y  
Jest on C złonb-in g0 b‘ m’ w Pozuamu> koncert, 
k ip s trv  i 7,,„ m ro c law sk ieg °  Stowarzyszenia or- 
linio p  i 8z??ytnie znany zswych koncertów w Ber
linie, Baden, Tryestu i Hamburgu.

Dzienniki zapowiadają blizki przyjazd do Lwo
wa sławnego pjanisty Rubinsteina.

— Donoszą nam, źe dnia 28go z. m. występowała 
P° raz pierwszy na scenie Lwowskiej, uczennica Szko- 
{y Dramatycznej Warszawskiej, Panna Górecka, w roli 
»Lryzeldy,“ a o której nadmieniają, że jest to dla sce
ny Lwowskiej znakomitym nabytkiem.

— Wczoraj na publicznem posiedzeniu w Banku 
Polskim, nascępujące numera Serji Obligacji Czast 
kowych, wylosowano: Nra 50,185, 206, 256 267 320 
334, 430, 531, 600, 718, 744, 879,1,137, 1,257 1 272
1 a n i  i 4 * 8  i  * 7 0  i  s q a  i  c m - , '  7 ’Z ?  G

2,819, 2 840, 2,907, 2,945, 2,996! «  a f f 45.

'lo it.a  N r f K r .V i  l ^ ' " *  3 ™ n c m l ' K  >,r‘ y  u licy  M io- J iNr 481 (2), o ttzym ała  z zagranicy nastenujace

^ r e n d e r "  A » - b a c h s  Pv XKaienaer, k 50. irewends, Volkskalender, k 50

k' 5a “ “ “ - i -  * £  
p o i i J i  r; Ł« £ C  w & ś S S t f g ?
bot de  M a r n i ; - w  M oskw ie P. S zczebalsk i w ydał d z ie ł 
ko „ R a z sk a z y  o zap ad n o j R u s i“ .

— W K rakow ie  ja k o  d o d a tek  do p ism a  K a l i n a

fon-’
stveyAA TChał M ajew ski, D y re k to r  In s ty tu tu  G im n a -

o tWartvmeg7 w ’ >W j°ite l U ^ a r s z a w sk o -W ied eń sk im , 
§ an ckiem  m ]  z ak ła d ,  k tó ry  kosztow nem  i e le- 
fnógł „ „ Qr( g ż e n ie m ,  śm ia ło  ryw alizow ać bodzie 
Parter0Wv iA<l UIiCZDiem i ” B a^ e R e s ta u r a n t11. O bszerny  
kw iatam i ■ ^ ^ o w m e  rzec  m ożna  um eb low any , 
teu  zak łm l 1AeXOtycznemi ro ś lin a m i n b rau y , zd o b i 
Szawskiej ’n , Z! Z z n a n e g °  do b rze  pub liczuośc i W ar-
Utrzymywany TS1H CZeg0 P< Autonieg° k r u p k ę
kuchm istrzów  d o s ta ć  Z Pie r w szorzędnych  tu te jszy ch  
każdej po rze , a  p i t n i  b§dzio w szelk ich  Jed zeó  o 
8konałe  piw o B a w a r s k i  należ/ cj,e z a o p a trz o n a  i do- 
ba jw yszukańsze  n aw et żh,i k u \ , z a d 7 ollc zd o ła ją
f r y k a  przy fortepjanie f e 0, B ll‘ard reguliłrny 1
ś«ou j chwile. N areszc ie  donn  e n n ,e u p rz y J e m m a  8 0 • n a re s z c ie  donosim y, ż e  s ta ro w n y  i z a 

biegły gospodarz, zakład swój już od godz. 5ej rano 
będzie miał otwarty, a to dla dogodności osób wy
jeżdżających rannym pociągiem kolei żelaznej, aby 
też: kawą, herbatą, lub świeżemi Wiedeńskiemi kieł
baskami na drogę posilić się mogły.

— Zapytuje się nas wiele osób, gdzie obecnie 
mieści się zakład czyszczenia pierzy? Zechce więc 
właściciel pomienionego zakładu nadesłać nam swój 
adres.

— Zaonegdaj, w składzie wódek Rubina Rottenber
ga, pod Nr 2264, przy ulicy Nalewki, wynikł ogień, 
skutkiem którego pękło kilka beczek z wódką ijedna 
beczka spirytusu; przybyła jednak zaraz pierwsza 
częśc Straży Ogniowej zdołała opanować ogień bez 
dalszych następstw; przyczyna pożaru i straty dotąd 
niewiadome.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego, od 
osoby bezimiennej rs. 2 dla nieszczęśliwego Artysty 
iomasza Wadowskiego, na Nowem Mieście, przy ulicy 
ś pCJuljan prosz^c 0 westchnienie za duszę

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. P aryż , l  Listop. — „Monitor" wie- 

zorny donosi, że Minister wojny otrzymał dziś 
5o 0Ścin 0d Jenerała Tailly z Civita-Vec- 

niirmc V f °  , dz: Podług tych wiadomości,
i m  o ryga da dywizji Jenerała Dumont, wylądo

wała 29go Paźdz., o godz. 3ej po południu. Brygada 
Jenerała Bottier wylądowała 30-go Paźdz. wieczorem. 
Jen. Dumont miał wejśćdo Rzymu 31go z lszą  swą bry
gadą. Garibaldi znajdował sięw  Montorotondo z 5 000  
ochotników. Komunikacje telegraficzne we Włoszech 
zostały w rozmaitych miejscach przerwane. Depesza 
Jenerała de Failly przywiezioną została do Nicei 
przez parostatek. — Co do czasu trwania Wystawv 
Powszechnej, powziętą została stanowcza decyzja 
Cesarz postanowił, że takowa przedłużoną zostanie 
tylko do włącznie Niedzieli, 3go b. m.; komisja nie 
mogła się zdecydować na zaproponowanie przedłu- 
żeuia Wystawy na cały. miesiąc. -  Cesarz Austrjacki 
zwiedził wczoraj wystawę, gdzie przybyła także Ce
sarzowa Lugenja, i oboje zabawili w Gmachu Wysta
wy do samego południa. rjn(i r pi \

PR.USSY. Hadersleben, 1 Listop. — „Nordschles- 
wigs Tmende , P°daje ze źródła urzędowego nastę
pującą wiadomość: Zakaz powrotu do Szlezwigu po
pisowych, którzy zbiegli do Danji, został cofnięty. 
Kto chce wr°c?c r!a s â*e om ieszkanie, ten obowiąza
ny będzie do służby wojskowej. Kto zaś wróci bez za
miaru stałego zamieszkania, temu dozwala się uregu
lować interesa, familijne, lecz w razie przesiedlenia 
się uapowiot do Danji, utraci on prawa obywatel
stwa Pruskiego. (Nordd. Allg. Ztg).

WŁOCHY. Rzym, 3 0  Paźdz. (przez Florencję.)— 
Pułk 29ty liniowy Francuzki, wszedł dziś wieczorem 
do Rzymu; przyjęty on został przez ludność z głębo- 
kiem milczeniem, lecz żadne nieprzyjacielskie mani
festacje nie miały miejsca. Wylądowanie wojsk Fran- 
cuzkich w Civita-Vecchji ukończone zostanie dopiero 
w Sobotę i wówczas rozpoczną się działania wo
jenne przeciw Garibaldczykom. Ci ostatni znajdu
ją się obecnie o 3 mile od Rzymu, Jenerał de Failly,
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wódz wojsk okupacyjnych Francuzkich, wydał do 
Rzymian proklamację, w której powiedziano: Cesarz 
Napoleon posyła znowu do Rzymu oddział okupacyj
ny, dla osłonięcia Ojca Św. i tronu Papiezkiego od 
napaści zbrojnych band rewolucyjnych. Przychodzi
my do Rzymu dla wywiązania się z misji moralnej i 
bezinteresownej, i szanować będziemy wasze osoby, 
zwyczaje i prawa. (Nordd. Allg. Ztg.)

Ostatnie Wiadomości.
„Patrie11 donosi pod datą 2go b. m.: Dziś odbyło się 

w St.-Cloud posiedzenie Rady Ministrów, pod prezy- 
dencjąCesarza i w obecności Cesarzowej. Wszyscy Mi
nistrowie znajdowali się na tem posiedzeniu. Powia
dają, że podczas tego posiedzenia, Rząd otrzymał 
z Florencji ważne depesze obejmujące oświadczenia 
Gabinetu Florenckiego. Oświadczenia te mają doty
czyć faktów, które miały miejsce na terrytorjum Pa- 
piezkiem od chwili wkroczenia wojsk Włoskich. Rząd 
Włoski powiada, że nie akceptuje głosowania po- 
szechnego, które miało miejsce w niektórych miastach 
Państwa Kościelnego, oraz że ma zamiar utrzymać 
władze Papiezkie we wszystkich punktach zajmowa
nych przez wojska Włoskie i że ograniczy się do prze
strzegania porządku piiblicznego.

Wsferach rządowych politycznych wBerlinie panu
je przekonanie, że w razie wybuchu wojny, Królowi 
Pruskiemu służyć będzie prawo rozporządzania tak 
byłemi twierdzami Związkowemi w Niemczech Połu
dniowych (Ulm, Rastadt i Landau), jak i wojskami 
Państw Południowo Niemieckich.

Cesarz Austrjacki udzielił P. de Moustier, Francuz- 
kiemu Ministrowi spraw zagranicznych, oznaki Orde
ru Śgo Szczepana z brylantami. — Podług depeszy 
z Monachium z Igo b. m., Cesarz Franciszek-Józef, 
w powrocie z Paryża, zamierza zwiedzić Sztutgard, 
Monachium i może także Karlsruhe, lecz nie pojedzie 
wcale do Berlina. (Ind. Belge i Nordd. Allg. Ztg).

Depesze Telegraficzne.
Florencja, 4 Listop. — Garibaldi, czyniąc zadosyć 

wezwaniu, do wycofania się, znajdował się wczoraj 
z 3,000 ochotników w marszu ku Abruzzom, został 
atakowany pomiędzy Monterotondo i Tivoli, przez 
12,000 wojsk Papiezkich; po zawziętej walce, G ari
baldi przeszedł za granicę Włoską; 500 Garybald- 
czyków ubyło z szeregów.

— Zdanie. — LaRochefoucault, tak zdefiniował po
wagę: „Powaga, jest to tajemnica ciała, wynaleziona 
na ukrycie wad ducha.11 Zaś Konfucjusz, filozof Chiń
ski powiedział: „Powaga, jest korą mądrości, która tę 
mądrość konserwuje.11

DONIESIENIA..
J e s t  Człowiek, k tó ry  chce pójść na 

do wojska, zdrów i zdatny, 
'• l ig  K toby takowego potrzebow ał, m oże po-

wziąć wiadomość pod N r 585, przy ulicy 
D ługiej, w H otelu  Polskim , u  num erowego M ateusza.

  (16,235)
P °  Z ak ładu  Zegarm istrzow skiego Fry- 

■ , i l eryka AAege, przy ulicy Senatorskiej, 
* » pot r zebny je s t  IJC 1Ź E Ń  dobrej konduity .

(16,248)

m łoda, ze zdrowym i świeżym po" 
karm em , u A kuszerki F. ti rzymskiej, 
przy ulicy A lexandria, N r dom u 2782a.— Tam - 
że j egt miej sce (jja  o gób m ających odbyć słabość, 

podczas k tórej zapew nia się trosk liw ą opiekę i w szelką 
“ sługę. (15,607)

L e k c je  T a ń c a ,
rozpocząłem  udzielać, w lokalu  przy u licy K rakow skie  - 
Przedm ieście, N r 447, w p ro st byłego o d w ach u n a  le m  p ię 
trze , zastać  mnie m ożna od godziny 5ej do 9tej w ieczór, 
w dnie: Poniedziałek, Środę i P ią te k .—R .  C h r o n e w -  
■ U l ,  T .T .  W. (16,236)

Śledzie Hollenderskie Mathies,
nadeszły  do H andlu mege; PORTEK i P I

WO Angielskie słodkie i gorzkie, wszelkie W I
STA, jak o te ż  Przekąski zimne i gorące, w każdej porze 
dostać m ożna, poleca się Sk ład  W in i D elikatesów , F. 
Springer, przy rogu ulic Śto-K rzyzkiej i Szkolnej, pod 
N rem  1328. (1 0 ,8 1 8 )

WINOGRONA BADENSKIE,
ślnie d la  kuracji forsow ane, nadeszły  do 
A n t :  S t ę p k o w s k i e g o .  (14.44

DROŻDŻE WIEDEŃSKIE,
prassow ane, nadchodzą codzieńśw ieże, do hand lu  A. Stęp
kowskiego^ (15,908)

TEATR WIELKI.
D z iś : Piękna Galatea.— Divertissement Tamer skie. 

— Rendez w u s.— Jutro: O pera Faust, przez Artystów 
W ło s k ic h , Abonament lit: A, Nr 2p i .

TEATR ROZMAITOŚCI.
Jutro: Zloty młodzieniec.

Przyjeeholl do W arnawy:
Potocki A ugust H rab ia  i T ręb ick i M ichał, ob: z ze Starej 

W si, G ąsiorow ski Jó z e f ob. z Sokołowa.
Przyjechali * aa granicy: G utm an M ikoła, 

bank ier z W iednia, M inter K arol ob. z P a ry ża
W yjechali za granicę: D obrzański H enryk, ob 

A ~  -----  T- ?' ’   « . . .  (D. W.

KEKS klEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Dnia 5 L istopada  1867 r.

Monety i Papiery: Żądano 1 Płacono
P ó ł im perjały  rosyjskie rs. 5 k. 95. ------------- ----------
D u k a t y  holendersk ie  rs. 3 k. 40. Ruble i K opiejki sr.
Obligi skarbow e lo o rs .,  (oprócz kup:) — ___ ___

L isty zast: 3 okresu, I. S . za  rs. 100, 78 ___ 77 57
L isty  zast: 3 okresu, II. s , za rś. loo, 68 ! ___ 67 5 0
L isty likw idacjne za  rs. 100  . . . 55 92 55 66
Nowa Ros. pożyczka prem : z r. 1865, 114 50 114

Z r. 1 8 6 6 , 107 j 50 107
B ilety B anku C esarstw a z r. i860, 77 ___ 76 50 1
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za szt:; i_ i ___ ^  1
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej, 53 17 52 17 ■
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg żelazn:, — ___ —

A kcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres:, 80 50 80 _-

A kcje Fabryczno-L odzkie  • . 80 — —
W artość kuponu bież: od L istów  zas: od rs . loo , rs.-- k .  147’A
Od Listów  likw idacyjnych k. 172%,

c e n y  l a r g o n r  » n r i z a n t i H i e .  — u .  4 Jjislut 
p łacono: Z a korzec pszenicy od rs: 9 k: 60  do rs: 9 k0' 
95; ży ta  od rs: 6 kop: 60 do rs: 6 kop: 70; owsa od rS- 
kop: 75 do rs: 2 kop: 85; gryki od r s :— kop: — do rs: 
ko : — karto fli od rs: l k: 80  do rs: 2k . —.

Okowity płacono dnia 4go L is to p ad a  za wiadro od ** 
4 k: 23 do rs: 4 k: 29; za garniec od rs: 1 k: 38 d o rs: 1 k :

W D rukarni K urjera  W arszaw skiego.— Z a pozwoleniem  C enzury  Rządowej. — R ed ak to r odpowiedzialny, S. B o g u s ła w * ^


